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We Wtorek dnia 27, Czerwca 1815. 


Wiadomości kraiowe. 


di Że Lwowa. — N, Pen raczył P. Rhos 
ana Cyrkułowego Lekarza Sandeckiego o. 
n ObIĆ średnim złotym honorowym medaliio- 
jw cywilnym, zań P, Pleczewskiego 
UStycyąryusza, małym takimże medaliia 
nem, a to za chwalebne ich zasługi, pałużo: 
de w epoce woienuey roku 1813 i 1814. 


h Z Widdnia d. 19. Czerwca. — Gdy Polny 
ArTszałek „ Porucznik Hrabia Nerpperg, 
Miano vany C, K. nadzwyczaynem Postem i 
Pełnomocnym Ministrem przy Dworze Kró» 
lewsko:Sardyńskim, tudzież Jen. Major Stei- 
gentesch, mianowany takimże Posłem i 
Ministrem przy Dworze Królewsko Duńskim 
będąc teraz czynnymi woysku, ną micysca 
poselstwa swoiego udać się nie mogą 5 
Przeto wysłał N, Pan na tymczasowe posel: 
stwo do Turynu Xięcia Starhemberga, 
twoiego Szambelsna i taynego Radcę, zaś 
Hrabiego Ludwika Bombelles Szambelsna 
iWo-egó, na takież poselstwo do Kopen: 
agi. 
Oprócz tego mianował N, Pan Hrabiego 
gu ol Schauenstein sWoiego Szambelana, 
àavnego Radce i dotychczasowego nadzwyczay: 
Dego Fosta i pełoomocnego Ministra przy W, 
dęciu Toskahskim, takimże Posłem i Mi: 
Distrem przy Dworach Krółewsko:Haonower 
skim i ElektorskosKasselskim, na mieysce zaś 
lega przy Dworze Toskañskim, wysłał SaO: 
ego Szambelana Hrabiego Antomego Ap- 
Pony, 


' Z powodu ukończonego teraz Kongresso 
rozdał J, C. K, Apostolska Mość wielu 


obcym Ministrom, Jenerałom i Osobom dy: 
plomatycznym , Ces. Austryackie ordery. 

Wielki Krzyż Król. Węgierskiego orderu 
S. Szczepana otrzymali: Hrabia Nessela 
rode,Ces. Rossyyski Sekretarz Stanu interes" 
sów zagranicznych; Xiążę Razumowsk i, 
Ces. Ros. Radca tayny i Pełnomocnik kon: 
gressowy ; Hrabia Stackelberg, Ces. Ros. 
Poseł. Baron Stein, Król. Pruski Minister 
Stanu; Xiążę Talleyrand, Król. Francuzki 
Pełnomocnik kongressomwy, 

Wielki Krzyż Ues. Austr. orderu Leo.pol. 
da otrzymali; Pan Anstett, Ces. Ros. tay- 
ny,Radca; Jenerał Boyen, Król Pruski tays 
ny Minister Stanu i Woyny; Pan Canctin, 
Ces. Bos, Jenerał i Intendent jeneralny ; Hra- 
bia Capo d'Istria, Ces. Ros. Minister w 
Szwaycaryi ; Hrabia Hardenberg, 
Król. Angielsko: Hannowerski Poseł; Baron 
Humbołdt, Król. Pruski Minister Stanu i 
Poseł. 

Krzyż kommandorski orderu S. Szcze: 
pama otrzymali: Baron Türkheim, Mini- 
ster Xięcia Hessen Darmsztadzkiego; Baron 
Vrintz, Pełnomocnik Xięcia Thurn i Ta- 
xis. 

Krzyż kommandorski orderu Leopolda 
otrzymali: Król. Havnowerski Radca nadwors 
ny Martens; Król. Wirtemberski Jenerał 
Vahrenbiihlen; Król. Bawarski Jenerał 
Wartenberg. 

Kawalerami orderu Leopolda mianoe 
wiani : Hrabia Armansperg, Król, Bawa, 
ski Radca cyrkułowy; P. Feuerbach; 
Król. Wirtemberski tayoy Radca poselstwae 
P. Hartmann Sekretarz tegoż poselstwa; 
F. Sensburg tayoy Radca Stanu i Gabi: 
netu W. Xięcia Badeńskiego; P. Treutlios 
ger Radca 2 P, Torgenew Ces, Ros. Rade 
ca nadworny, 
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Wielka Brytaniia. 


. 


Doia 26go Maia wniósł Lord Castle- 
resgh w lzbie Niższey Parlamentu, aby dla 
Cesarzów Rossyyskiego i Austryackiego, tu= 
dzież dla Król» Pruskiego ogółem uchwalono 
5 miliionów funt. szterl. „Traktatem Wićdeń' 
skim (rzekł) każdy z tych Monarchów oba: 
wiązał się wystawić w pole 150,000 ludzi; 
lecz ta siła będzie nierównie większa. Au. 
strya ma teraz 150 tysięcy we Włoszech , 
ale przystawi równą liczbę nad Ren; a za- 
tém 300,000 ludzi. Cesarz Rossyyski postę: 


puie sobie w teraźnieyszey walce z taką Staż. 


łością, iaka w całym ciagu ostatniey woyay 
Szczególnieyszą iego była zaletą. Feldmar= 
szałek Barclay de Tolly prowadzi nad 
Ren woysko, Składaiące się z 225,000 ludzi; 
woysko to RossyySkie iest tak piękne, iż 
pięknieyszego nad nie nie widziano, a za niem 
ciągną liczne korpusy ochotników. Oprócz 
tego, zbiera się przy granicach Rossyyskich 
pod Jenerałem Hrabia Wittgenstelinem 
inne woysko, składaiące się z 150,000 ludzi, 
a Cesarz oświadczył Xięciu Rejentowi, że 1 
to woysko wyruszy, skoro okoliczności tego 
wymagać będą. Trzecie Mocerstwo (Prusy ) 
które z podziwieniem wiata uczyniło tak 
wielkie natężenie w ostatniey woynie, nie 0a 
granicza się warunkami traktatu Wićdeńskie= 
go, ale ma w pogotowiu 6 korpusów liczą. 
cych razem 236 tysięcy ludzi. Bawarya ma 
piękne woysko óotysiączne. Woysko, które 
ta Mocarstwo wraz z Wirtewbergiem, W, 
Xięstu em Badeńskićm, kleskiem, Saxoniią, 
z misstami Anzeatyckiemi i mnieyszemi 
Kraiami Nadrebskiemi w pole wystawi, wy» 
nosi 150,000 ludzi. Siła Angielska składa 
się z 50,000, a siła Króla Niderlandzkiego 
takźe z 50,000. Machuiąc więc na Austryą 
300.000, na Rossyą 225,000, na Prussy 236,000, 
na Kraie Niemieckie 150,000, na W, Bryta- 
niia 50,000 , i na Hollandyą 50,000, uczyni 
razem 1,011,000 ludzi, oprócz woyska pod 
Jenerałem Wittgensteinem. Pytano się 
mię, iakie posiłki pieniężne inne Kraie od 
biersią? Wiadomo, że W, Brytaniia tak, iak 
trzy inne wielkie Mocarstwa, obowiązana 
przystawić 150,000 ludzi; a że daiemy tylko 
50,000, płacić więc mamy za 100,000 ludzi, 
'a summa ta wynosi 2 1/2 miliiona funt. szterl. 
Dzieląc tę summę między mnieysze Mocar= 
stwa, zapłaciemy około 11 funt. szterl, 2 szy- 
liogi za człowieka, W Anglii wystawienie 
człowieka w pole kosztuie 6o do 70 funtów 
szterlingów, Zysk zatćm iest Oczywisty. 


Szwecyi płacilidmy dawmniey po 40 foot: 
Szterl. za Człowieka, a Prusom w roku 179% 
po 30 funt. szterl. Nigdy więc nie zawarł: 
śmy lepszych warunków iak teraz, Pytano 
się, dls czego nie daiemy więcćy woyskA: 
Teraźnieyszy rozkład woyska naszego czył 
to niepodobnóm. Wszakże to zaspokoić p% 
winno, gdy widziemy tak liczne siły Z“ 
wszech stron zebrace, dla zapewnienia Sp% 
koyności Europy. Francya ctrzymała wpraw” 
dzie napowrót swoich ieńców woiennych, 8/9 
ten przybytek nie iest znaczny, równaiac B° 
z liczbą i- stanem woysk sprzymierzonycii: 
W ostatniey woynie miała Francya wiel? 
twierdz w środku Kraiów sprzymierzonych » 
Wszystkie musiały bydź strzeżone, a przez t0 
dzieliły siłę Spraywwierzonych. Francya trak” 
tatem Peryzkim oddała 56 twierdz, których 
osady żyły kosztemSprzymierzonych.Gd a ist» 
dla strzeżenia go, wymagał 40,000 ludzi: 
Teraz Sprzymierzeni posiadaią Luxemburg: 
Moguncyą i twierdze nadgraniczne Belgić* 
kie; za temi sa warówoie Antwerpii; 
Bredy, Bergopzoom i Mastrychtu 
będące w naylepszym stanie obrony. Nigdy 
Europa nie przedsięwzięła walki przeciw 
Francyi z lepszemi widokami, zwłaszcza gdy 
przynaymniey połowa Fraacyi iest przeciw“ 
ko teraźnieyszemu Rządowi. « 

P, Tierney żądał mieiakiego obiaśnie” 
nia względem Danii. Lord Castlereagh 
odpowiedział, iż nie może się wdać w żadna 
szczegóły względem tego zagadnienia. — P: 
Tierney pytał się daley, w iskim sposobie 
Hiszpaniia będzie należała do woyny? Lor 
Castiereagh odpowiedział, że Hiszpaniiś 
przystąpiła do traktatu; lecz iakie będzie 
miała uczestnictwo w woynie, tego teraz iet 
sacze powiedzieć nie może. 

P.Whitejbread: Pragnę dowiedzieć się 
iak wielki będzie kontyngems Szwecyi i Pore 
tugalii przeciw połowie Francyi, iak szlache” 
tny Lord wyraził, Czy i Daniia przystapiła 
do traktatu ? 

Lord Castlereagh: Odebrałem nay’ 
dokładcieysze zapewnienia od tych Mocarstw; 
iakoż i one podpisały oświadczenie wydane 
pod dniem 13. Marca. Jaka siłę Szwecyś 
wystawi w pule, powiedzieć ieszcze nie mogę» 
lecz trudno, zeby od nas mogła odebrać ta* 
ką pomoc, iak w ostatniey woynie, a bez 
tey pomocy obawiam się, że nie będzie mo? 
gła przystawić znacznego Kontyngensu. Lecz 
ieśliszanowoy M.wca powątpiewa o środkach 
maiących bydź przedsięwziętemi przez Szwe” 
cyą, mozę go zapewnić, iż © polityce, ia* 
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kiey się będzie trymała Szwecya, tak mało 
Powątpiewam, jak o polityce Austryi, 

Po mowach mianych przez PP. Ban. 
kes, Baring, Whiteberead i innych prze- 
cie Ministrowi, wniosek iego względem 5ciu 
miliionów funt, szterl, większością 160 gło- 
sów przeciw 17 przyiętym.zosteł. 

Chrystyana Bonaparte córkaLucya- 
DA bawi ciągle w Anglii, to iest, w Hian- 
kley w Prowincyi Leicestershire. Nie 
iest ona pod żadoym dozorem; owszem mor 
Że wyjeżdzać i odwiedzać kogo ićy się spodo. 
A Cudzoziemcy często ią odwiedzaią, Ma 

at 19, 
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Dokończenie (przerwanego w przeszłym 
Nrze Gazety naszóy) Manifestu N. Króla L us 
dwika XVIII, do Narodu Francuzkiego: 

„Francuzi! Król, który był zawsze bliz 
gko Was, będzie wkrótce z Wami. N.Pan da 

am poznać obszernie w dniu, w którym no- 
gą na swóy i waszćy ziemi sianie, Wszystkie 
Swe zbawienne myśli i urządzenia, wypływa- 
iące z porządku, sprawiedliwości i mądrości, 
Zobaczycie, że czas oddalenia się Króla od 

25, nie był straconym dla Waszego pożyte 
ku, i że ón przez usiłowania swey Staran- 
yi ia wtenczas rządził, kiedy przez 

wykonywani swe ni no= 
sia ywanie władzy y e pano 

»Teraz chciał Król dobrym Francuzom 
tylko to daé poznsć, co honor ich zaspokoić, 
obawę ich zmnieyszyć, miłość nagrodzić i 
gorliwość wzmocnić powinno. Przez to sa. 
mo iest iuż bez watpienia wielki zamiar osią. 
gniętym,«s 

„N. Pan sądził także, iż ta do wiernych 
Poddanych Jego uczyniona odezwa, doydzie 
tych także, którzy są ieszcze w rokosz us 
wikłani, a okazuiąc im niebezpieczeństwo 
tego obłąkania rozumiał, Że wielu do po- 
winności będzie mógł zwrócić. Król może 
zanadto daleko posunął swoie przebaczenie; 
ależ pomimo tego, Ludwikowi XVIII. rów. 
nie jest rzeczą niepodobną łaski nie wyświade 
Cząć , iak i sprawiedliwości nie w ymierzać. 
Oby przeto niewinność raz ieszcze żal w nich 
Wzbudziła, wierność ich wzruszyła i obowiąz- 
kom powróciła; oby dnbrzy otworzyl: szee 
regi swoie dla tych wszystkich, którzy są 
warci do nich pówrócić, i oby współwino= 
wajcy owego wielkiego zbrodniarza mogli ko. 
rzystać ztóy zostawionćy dla żalu pory , as 
żeby i oni iakowąś mieli zasługę! Ofiary ko- 
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nieczności mogą bydź bezpiecznemi, że ta 
na karb ich nie będzie policzona. Oby va- 
koniec każdy doświadczył i uznał, że są 
czasy, gdzie tylko uporczywe w złóm trwac 
nie, przebaczonóm bydź nie może!“ 
„„Francuzi, których drugi raz Ludwik 
XVIII 2 Europą poiednał; mieszkańcy dos 
brych owych Miast, których rozraewniaiące 
życzenia codziehnie dochodza do Króla, 
wzywaiąc go aby ie spełnił; Paryżanie, co 
na widok owego bledoieiecie pałacu, którego 
niedawno same mury twarze Wasze wypoga' 
dzały; Wy, co przez rok cały przychodzili- 
ście tam ciągle każdego poranku pozdrawiać 
Ludwika XVIII. imieniem Oyca, nie z 
przestrachu, nie zmusu, nie z przekupstwa, 
ani kłamliwie, ale z serca i przekonania Wa- 
szego; Gwardye narodowe, coście dnia 12go 
Merca z taką gorliwością przysięgły dla Kró- 
la i Konstytucyi żyć, lub za nich umierać; 
Wy, coście Go w Waszych chowały sercach; 
cobyście Go były widziały w Waszych sze- 
regach, gdyby się onym utworzyć dozwoliła 
była zdrada i gdyby ich mie byli rozwiązali 
ci, którzy ie teraz chcą skalać ; Wy mówie, 
gotnycie się wszystkie na ten dzień, w któ. 
rym głos Waszego Króla i Waszćy Oyczy. 
zoy będzie Was wzywać do powianości 
wspierania pierwszego, a uratowania drugićy,ś< 
„„Nie daycie się uwikłać w stawiane 
Wam sidła, ani ułudzić rolami,  iakie 
Wam rozdać usiłuią w małpieniu owego zgro- 
madzenia, które dawniey wyuzdaną woloość 
przodków Waszych zaświadczało, a którego 
śmiechu godne widowisko innego nie ma ces 
lu, tylko abyście padli łupem naypodleysżey 
i naywzgardliwszey niewoli między hezrząs 
duym despotyzmem i woyskową tyraniią, 
Gdyby narodowe wybory były podobnemi, 
gdyby rachuiący głosy byli w nich wierni, a 
głosowanie wolnóm, nowe Pole Majowe usu. 
nęłoby nieprawność swoiéy zasady w rzetel. 
ności wyboru, Pićrwszy głos Narodu byłby 
nowćm uświęceniem zaprzySiężonego od dzie: 
więciu wieków między Narodem Franków i 
Królewskim Domem Francyi przymierza, któ 
re przez dziewięć wieków ciągle między pos 
tomkami owych Franków i Potomkami ich 
Królów istniało. Prawdziwy Naród Fran: 
cuzki nie chciałby nigdy, aby ón i przode 
kowie iego byli krzywoprzysięzcami. Ale 
przywłaszczyciel usunął iuż prawdziwych 
Obywateli, wezwawszy na ich mieysca słu. 
żelców swoich. Już ón głosy wprzódy poli: 
czył, zanim te danemi zostały. | caegoż 
macie się ad tych spodziewać, którzy wszy» 
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stko, czego się tylko tknęli, skalsli i krwią 
zbroczyli; którzy z tego, co bydź powinno 
przedmiotem czci i miłości, umieli zrobić cel 
szyderstwa i postrachu; którzy, gdyby można 
było, onwet same imiona Oyczyzny, wolno. 
ści, konstytucyi, praw,honoru icnoty piętnem 
niesławyby oznaczyli. Francuzi! Czyliż nie 
macie na przyszłość téy wielkiey „Karty, 
która przywrociwszy te wszystkie uświęcone 
imiona, przywiodła ie zvowu do znaczenia i 
należnego im poszanowania ? Czyłiż nie ma= 
cie prawoćy Konstytucyi? Czysta w swoićy 
zasadzie, ustanowiona została między Waszym 
Królem i Reprezentantami Waszymi; łagodna 
w wykonaniu, iak to Wam doświedczecie 
całkowitóm odstąpieniem prerogatyw dowio- 
dło, zawiera w sobie zawiązek wszelkich 
popraw, między któremi ani iedaćy nie ma, 
którąby Władza Królewska za zgodą Izb o- 
boyga uskutecznić mocną nie była, ani ies 
dnóy, do którćyby proiekt przez Waszych Res 
prezentantów wniesionym bydź nie mógł, a 
przełożenia Wasze domagać ićy się nie mogły. 
Wierzaycie, że w niey tylko iest naytrwalszy 
kamień węgielny, iedyna i pewna rękoymia 
prerogatyw wolności i praw wszystkich Frans 
cuzow.*'* 

„Bądźcie nade wszystko przekonani, że 
Król Wasz ze swego prawa, tytułu i serca 
iest, i będzie zawsze naystalszym i nayrzes 
telnieyszym Przyiacielem Waszym. Połącz- 
cie życzenia Wasze z Jego życzeniami aż do 
owey chwili, w któróy zgodnie znim działać 
będziecie mogli, i błegaycie razem z nim O- 
patrzności, przed którą Óo 2 wypełnienia 
swych powinności względem Nićy i Was, ma 
zdać rachunek; téy Opatrzności, która Jego 
i Wasze przysięgi odebrała, ażeby Jego spra- 
wiedłiwemu przedsięwzięciu i Waszym szlae 
chetnym usiłowaniom pobłogosławiła.** 

Uchwalono na Radzie Stanu Króla I 
pod prezydencyą Jego, po zdaney sprawie 
przez Hrabiego Lallys= Tolendal, dnia 24. 
Kwietnia 1815 w Gandawie. 

( Manifest ten wyszedł w Gandawie na 
widok publiczny dopiero dnia 19. Maia.) 


Gazety Paryzkie zawierają hastępu- 
iący opis uroczyStości Pola Majowego: 


Dnia g1. Maia o godz. $mey wieczorem 
dano z bateryij, ustawioney na teraSsie Tuil- 
łeryów przez Stokrotny wyStrzał z dział has 
sło, na które odpowiedziały baterye wzgórza 
Montmartre, mostu Jeny, demu Inw a: 
lidó w, szkoły woyskowey Vincennes, tu- 


dzisż wzgórzów Chaumont, Belleville 
i Charonne, 

Naycelnieysze domy teatralne stały 07 
tworem, Lud cispął się do nich tłumami, i€- 
dnakże nie było przytćm naymunieyszego nie’ 
porządku. 

Dnia 1. Czerwca o godz. ótóy z rana 
zwiastowały wystrzały działowe z tychże sa“ 
mych bateryi uroczystość, O teyże samej 
godzinie kazał W, Marszałek pałacowy 0S8* 
dzić gwardya Cesarską praystępy do szkoły 
woyskowey, a żandarmeryi zewnętrzne przy“ 
stępy pola Marsowego. Już przed godz. 8m4 
zsięły massy Ludu wszystkie ulice i przystęż 
py do ‘rzeczonego pola. Woysko liniiowe i 
narodowe ruszyło ze wszech stron i uszyko- 
wało się w wyznaczonych sobie mievscach. 
O godzinie w pół do gtćy udały się Deputa- 
cye siły lądowey i morskiey na pole Marso’ 
we, aMistrze obrzędowi wskazali im w pół: 
okręgu mieysca na stopniach. O godz. gtćy 
opuściły Kollegiis obieraiące różne mieysca 
zgromadzeń swoich dla udania się na pole 
Marsowe, gdzie im w aifabetycznym porządć 
ku Departamentów takoż na stopniach miey* 
scs wskazano. Deputacye woyskowe sie 
działy na stopniach po prawóy i lewey, a 
Kollegiia obieraiące w środku. Trybunał 
kassacyyny, Izba rachunkowa, Rada Uniwer' 
sytetu, Dwór Cesarski i korpus Municypal* 
ności P ary ža, otrzymali miegsca na trybu- 
nach po prawey i lewey Tronu, WW. Urzę- 
dnicy Legii honorowey na trybunie po leweys 
a Rada Stanu po prawey. Orły, przeznaczo” 
ne dla siły lądowey i morskiey, trzymali oo” 
siciele orłow korpusów woyska; ci Officero* 
wie stali w kole.przed Deputacyami woysko” 
wemi. Przeznaczone dla gwardyi narodowych 
Orły, trzymali Officerowie gwardyi narodo* 
wey Paryzkiey, którzy przed Kollegiiami o* 
bieraiącemi mieysca swoie zsięli, Na tém 
Zgromadzeniu siedziało 15 do 20000 ludzi. ~" 
Przed Tronem wystawiony byłołtarz, na któ? 
rego stopniach stali Prałaci i Xięża, Widziano 
między nimi Kardynałów BayanneiCambs. 
ceres, Arcybiskupa z Bourges W, Jałmu* 
znika, Biskupowz Nancy, Wersalu, Par 
my, LeodyumiMeaux. Na samym środ- 
ku pola Marsowego stanęło w porządku 20000 
piechoty liniiowey i 30000 gwardyi narodo* 
wey. Otaczaiące pole Marsowe wzgórza, zaj? 
mowało niezmierne mnóstwo Ludu. 

O godz. ritćy zwiastowały wystrzały f 
dział wyiazd Napoleona z Tuillerpow: 
O godz. 12tey huknęły działa przed domem 
Inwalidów zapowiądaiąc, że orszak się zblić 
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ža. Stładał Gn się zaytu poiazdów, które 
poprzedzał Dowodca Paryża z ŚSztabem 
swoim jeoeralnym. Karetę Napoleona o: 
taczali Marszałkowie Państwa, Adjutanci i 
Komiuszowie ; przodem iechali Oficerowie 
służbowi i Pazie, za karetą zaś piśrwszy Ine 
Spektor jeneraloy, Na samym czele tego ors 
szaku iechali czerwoni ułani, a strzelcy gwar- 
dvi zamykali go. Woyska stały w Szyku 
olawym, a orszak przeciągnął pomiędzy ich 
liniiami. 

Gdy Napeleen do wielkich pokoiów 
szkoły woystowey przybył, udał się na try» 

unę i wstąpił na Tron. Ubranyvm był w 
tunikę i aksamitny płaszcz czerwony. Bracia 
lego, ubrani w tuniki i białe aksamitne, zło: 
tem szyte płaszcze, zaięli mieysca koło Tros 
nu, ato: Józef i Hieronim po prawey, a 
Lucyan po lewey, — WW, Dygnitas 
rze, Marszałkowie, Ministrowie stsnęli w 
lozach po obu stronach. Szambelani, Ad. 
jutanci, Officerowie służbowi, Pazie stali w 
grupach na stopoiach Tronu, Skoro się Nas 
poleon na Trovie pokazał, powstało całe 
Zolysięczne Zgromadzenie a mieysc swoich. 
Nosiciele Orłow wznieśli ie w góre, a wszy» 
stko wołało: „Niech żyie Cesarz! Niech żyie 
Naród !** 

Gdy Napoleon zasiadł na Tronie, czy- 
tał Mszę Kardynał Cambaceres, Arcybis 
skup 2 Tours. Po nabożeństwie rapporto- 
wał W, Mistrz obrzędowy z rozkazu Napor 
leona Xięciu Arcy Kanclerzowi Faństwa, a 
ten udał się do stopni Tronu dla przedsta. 
wienia Napoleonowi centralney Deputas 
cyi Kollegiiow. Gdy Deputacya ta stanęła, 
miał P, Dubois, Członek obieraiącego Kol- 
legiium Departamentu de VHerauld, w imie- 
biu całego Narodu Francuzkiego dzielnie us 
łożoną mowę, która się temi zaczynała sło- 
wy: aN. Panie! Naród Francuzki przyznał 
Ci koronę. Złożyłeś ią bez zewolenia iego; 
głos Narodu wkłada na Cię obowiązek , byś 
ią znowu przyiął.* Po tkończoney mowie, 
która z wielkiemi okrzyki i oklaski przyiętą 
została, odebrał Xiążę Arcy Kanclerz na no- 
wo rozkazy od Napoleona, i zwiastował 
resulfatum głosów wynoszących 1,298,000 
przeciw 4206, poczem Naczelnik heroldów 
przyięcie dodatkowego Aktu do Konstytucyi 
obwołał. Jeden z W. Szambelanów kazał 
postawić stolik przed Tronem, a Napoleon 
podpisał podanym sobie 'ed Brąta swoiego 
Józefa piorem Akt, nakezuiący publiczne 
ogłoszenie Konstytucyi. Uderzeno w bzbny, 
w bateryi szkoły woyskowey buanżły działa, 


a grcm ich dał się takoż słyszćć i we wszys 
sikich innych bateryach. Cestralna Defuta: 
cya Kollegiiów powróciła na swolie mieysce, 
a Napoleon siedząc na tronie z nakrytą 
głową, miał mowę treści następniącey ; 
«Mości Panowie Elektorewie obierniąe 
cych Kolłegiiów departameptowych i powia- 
towych! Mości Panowie Deputowani Woye 
ska lądowego i morskiego oa Folo Majo- 
wem! Jako Cesarz, Konzal i Żołnierz, wszy» 
stko winien iestem Narodowi. W szczęściu, 
nieszczęściu i ba polu bitwy, w Radzie na 
tronie i na wygnaniu, była Francya usta- 
wicznym i iedynym przedmiotem myśli i 
czynności moich, Tek iak òw Król Ates 
nów zrobiłem z siebie ofiarę za Naród w 
w nadziei, że dane przyrzeczenie utrzymania 
Francyi w ićy maturalnćy całości, hono- 
rze i prawach, spełnionćm zostanie, Niechęć 
widzenia zapoznanemi i nazawsze strąconemi 
te święte, przez 25 lat zwycięzkich nabyte 
prawa, krzyk shańbioney Francuzkićy sławy, 
życzenia Narodu powołały mię zaowu na tron, 
który dla tego cenię, żeiest egidą niepodległoa 
ści, honoru i praw Narodu, Załnierze! Kiedy 
wśród powszechnóy radości przez różne Pań- 
stwa prowiacye do moićy Stolicy ciągnąłem, 
mógłem mieć nadzieię długiego pokoiu. Na- 
rody związane są Traktatami, które ich Rząr 
dy, iakiekolwiek bądź one są, zawarły, Mys 
ślałem tylko wtenczas o Środkach ustalenia 
naszey wolności przez Konstytucyę, zastosowa» 
ną do woli i dobra Narodu. Zwołałem 
Zgromadzenie Pola Majewego. Wkrótce dos 
wiedziałem się, że Monarchowie, którzy wszy» 
stkie zasady zapoznali, którzy naruszyli o- 
pipiię i naydroźsze tylo Narodów dobro, 
chcą nam woynę wypowiedzieć, Zaymuią się 
oni myślą powiększenia Królestwa Nider- 
łandzkiego, dania mu za przedmurze 
północnych pogranicznych twierdz naszych, 
i zagodzenia nieporozumień, trwaiących do- 
tychczas między nimi, podziałem między 
siebie Lotaryngii i Alzacyi. Potrzeba 
było zbroić się do woyny. Równie też mus 
siało bydź pićrwszóm staraniem moiem, 
abym,,wystawialąc się osobiście na przypade 
ki bitew, nadał Konstytucyę Narodowi. Nas 
ród przyizłten Akt, który przełożyłem. Fran: 
cuai! Gdy tę niesprawiedliwą napaść odę- 
przemy, a Europa o tém, co prawóm ioie- 
podległości 28 miliionów Fracuzów się wia: 
vo, przekonaną zostanie, włeoczas niech ut- 
roczyste, podług konstytucyypych przepisae 
nych kształtów utworzone prawo, półączy w 
sobie wszystkie rozrzcuome dotąd urządzenia 
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naszych Konstytucpi, Francużi! Powrócicie 
do Waszych Departamentów ; powiedźcie O= 
bywatelóm, że ważnemi są okolicności; że 
przez iedność, eoergiię i wytrwanie wyydzie= 
my iako Zwycięzcy z téy walki wielkiego 
Narodu przeciw nciemiężycielóm iego; że przy- 
szłe pokolecia roztrząsać będą nasze postę: 
powanie i że Naród wszystko traci, ieżeli 
swoią niepodległość utrara. Powiedźcie im, że 
obcy Królowie cały swóy napad przeciwko 
moićy osobie wymierzaią ..... Gdybym niewie: 
dział, że na naszą czychaią Oyczyznę, tedy- 
bym rad Życie moie, przeciw któremu tak są 
roziątrzeni, w ich ręce wydał, Ale po 
wiedźcie także Obywbtelóm, że dopóki 
Francuzi swą miłość, któróy mi tyle dali 
dowodów, dla mnie zachowaią, wście. 
kłość ta nieprzylacioł naszycb bezskuteczną 
zostanie, Fracuzi! Moja wola iest wolą Na: 
rodu, moie prawa są iego prawami; móy 
honor, sława iszczęście nie mogą bydź czćm 
innćm, iak tylko honorem, sławą iszczęściem 
Francyi.< 

Po tóy mowie podał W. Jałmużnik, Ar- 
cybiskupz Bourges, klęcząc ewanieliię Na= 
poleonowi, który złożył następuiącą przy* 
siępę: s Przysięgam, że będę i każe zachowy» 
„waé Konstytucye Państwa. — Po tćy przy- 
siędze wstali wszyscy przytomni z odkryte= 
mi głowami. Arcykanclerz wymawiał donio- 
słym głosem formułę przysięgi, którą wszy» 
scy za nim powtórzyli. Tu śpiewano wśród 
huku dział pochwalny himn Ambrożego, po 
którym Prezesi Kollegiiów obieraiących i Na- 
czelnicy Deputacyi woyskowych zbliżyli się 
z Orłami do Tronu. Minister spraw wewnę: 
trznych trzymał Orła gwardyi narodowóy 
Paryzkićy, a Ministrowie woienny i mors 
ski Orły pierwszego pułku woyska lądowe: 
go i pierwszego korpusu marynarki, 

Napoleon rozdał Orły w formie zwy- 
czayney, a Deputacye odniosły ie na swoie 
mieysca. - 

Orły gwardyi Cesarskiey i gwardyi naro. 
dowey Paryża, niesione przez Pułkowni= 
ków gwardyi Cesarskiey i Prezesa Kollegiiów 
Paryazkich, stanęły na czele zgromadz»nego 
Ba polu Marsowem woyska, Napoleon 
udał sie tam, Officerowie otoczyli go, a ón 

-rzekł do nich następuiące słowa: ,, Żołnierze, 
„i Wy Gwardye narodowe! Weźcie Orły, 
„które Wam powierzam. Praysięgniycie bro- 
„nić ich krwią Waszą; przysięgniycie, że 
„będą zawsze godłem zebrania się Waszego; 
„przysięgniycie, że nigdy pod inną chorą- 
„gwig ciągnąć nie zechcecie. Zsprzysiężecicż 


„to? — Przysięgamy! Niech żyje Cë 
sarz! była ich odpowiedz. Potém Napo* 
leon, iako Połkownik, dał sam Orły gwat” 
dyi swoiey i gwardyi narodowey, poczem to 
gociotysięczne woysko przed nim przeciagnĘ* 
ło. — Napoleon powrócił potóm do szkoły 
woyskowey , a ztamtąd do Tuilleryów, 


Obiedwie Izby Ciała prawodawczego ze* 
brały się d. 3. Czerwca , lecz tego i nastę 
poego dnia, trudniły się iedynie poprzednie 
czemi urządzeniami swych posiedzeń i obrad. 

W izbie Parów (których iest dotychcza8 
110 mianowanych), zaięli mieysca wszyscy 
Bracia Napoleona. Przodkuie w niep Arcy. 
kanclerz Państwa. Hrabiowie Thibande- 
au i Valence mianowani Sekretarzami. 
Wydział złożony z Prezesa, obu Sekretarzyy 
tudzież Hrabiow Sieyes i Röderer; o7 
trzymał zlecenie nłożenia urządzenia wzglęs 
dem wewnętrznego ustanowienia Izby. 

Izba Reprezentantów zebrała się pod 
prezydencyą naystłarszego wiekiem Współ- 
Członka. Zatrudniała się naprzód sprawdza 
niem pełaomacnictw, z których naywięcey 
prawnemi uznano; względem wątpliwych , do 
których także policzonym iest wybor Lu: 
cyana Bonapartego, należącego z osobi: 
stéy własności do Iaby Parów, odłożono o- 
bradę. 

Dnia 4. Czerwca żądała Izba Reprezens 
tantów listy Parów. Minister spraw wew» 
nętrznych odpowiedział ićy na pismie, że ta 
lista dopiero po zagaionóm posiedzeniu zam- 
kniętą i ogłoszoną zostanie. Potćm przystąs 
piła taż lba do wyboru Prezesa. Wybor 
427 głosów dzielił się między Hrabią Lanjui- 
nais, PP. Flaugergues i la Fayette 
(oycem). Pićrwszy miał za sobą większość. 

U Dworu przedstawiono zoowu d. 4go 
Czerwca liczne Deputacye Elektorów. Było 
na tey andyencyi dziesięć tysięcy osób, Nas 
poleon dawał ią do godziny ymóy wie- 
czorney i rozdawał ieszcze Deputacyom woys 
skowym Orły dla pułków. 

Tegoż duia oświeconym był przepysznie 
Paryż; palono sztuki ogniowe, a muzyka 
brzmiała na rynkach i placach, 


Dnia 1, Czerwca w nocy wyiechał z 
ParyżaP. Daure jeneralny Intendent woy- 
ska; dnia 4go wyiechał ztamtąd takoż w no? 
cy Xiążę Dalmacyi (Marszałek Soult) 
Major jeneralny, a dnia 5go zrana ru? 
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Szyło z Paryża w drogę kilka oddzia: 
łów gwardyi Napoleona. Ekwipaże iego 
polowe wysłano iuż także, a on sam wyie= 
dzie niezwłocznie do woyska, skoro tyl- 
ko posiedzenia Ciała prawodawczego zagai. 
Wielka główna kwatera iest w Laon, a 
poruszenia woyska Hrancozkiego na grani- 
cach, zwiastuią bliskie rozpoczęcie kroków 
nieprazyiacielskich, 


Królestwo Polskie. 


W Warszawie ogłoszono dnia 2ogo 
Czerwca następuiący Manifest: 

My Alexander I, z Bożey Łaski Jme 
perator i Samowładca Wszech Rossyi, 
Król Polski i t. d.i t, d. 

Woyna w celu uiarzmienia Swiata na 
łono Oyczyzny Naszćy wniesiona, zaprowa: 
dziła Rossyą i* Europę zwycięzką aż pod 
bramy Paryża, Powaięliśmy od tćy chwi» 
li słuszną nadzieję, że niepodległość Ludów 
hyrzemy pod rękoymią zasad sprawiedliwoa 
ści, umiarkowania i liberalności, które woy- 
skowy despotyzm wymazał z księgi prawą 
cywilcego i politycznego Narodów. 

Kongres Wićdeński zwołanym był w 
zamiarze usprawiedliwienia tych nadziei, i 
udzielenia dobrodzieystw stałego pokoiu 
wszystkim Ludóm, które ciężar klęsk tylu 
dzwigały. Ale dla osiągnienia tego zbawien= 
nego celu koniecznóm było, by kazdy znich 
lateres swóy i oscbue prawa poddał ibteres= 
sowi całey Europy, i poniósł nowe dla os 
gólnego dobra ofiary, Podług takich to wyże 
szych względów stanowiono o losie Narodu 
Polskiego, 

Chodziło o przypuszczenie go na nowo 
do grona Narodów, których udział własnóy 
Pomyślności wiąże do obrony sprawy po» 
Wszechnóy ; i tym końcem wypadało zapew- 
NIĆ mu swobodne używanie dóbr i korzyści, 
tak moralnych iako i politycznych, które sta- 
Dowią znamienne dziedzictwo i przedmiót 
Życzeń Ludów cywilizowanych. 

Jedoakże pracuiąc nad odrodzeniem te- 
80 nowego związku w systemie Europeyskim, 
lie można było odrębnie radzić się interes= 
sów Polski, Szczęście każdego z osobna i 
zacho wanie cgółu nie dopuszczały żadnego 
układu, mogącego ubliżać bezpieczeństwu i 
Tównowadze powszechoćy, Zdrowa politys 
‘A, doświadczenie przeszłości, i ta sama re 
igilia, która Nam mieć kazała wzgląd na 

ługie cierpienia szacownego Narodu, wkła. 
dały także na Nas święty obowiązek, byśmy 
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nie szczędząc żadnéy ofiary, zapewnili spo- 
koyność Swiata, i ochronili Europę od klęsk 
nowych. 

Polacy! Miło Nam było cenić zawsze 
szlachetność Waszych uczuciów i wytrwas 
łość usiłowań, innego nigdy celu niemaią- 
cych, tak tylko odrodzenie Oyczyzoy, którą 
nad wszystko kochacie. Zapał Waszych ży- 
czeń oddalał Was często od tego zbawience» 
go zamiaru, i unosił na drogę, która do nies 
go prowadzić nie mogła. Mieęły błędy, I 
od nich nieodłączne klęski, Nami ciągle po- 
wodowało wspaniałomyślae dla winnych nae 
wet przebaczenie, szczere zapomnienie prze- 
szłości, i chęć zagładzenia śladu cierpień Wa» 
szych, przez dar rzeczywistego szczęścia, 

Umowy traktatu, zawartego przez Nas 
w Wićdniu, oznaczaią sposób bytu naro- 
dowego, a razem i korzyści, których używać 
będziecie przechodząc pod Nasze berło. 

Polacy! Nowe związki łączyć Was bę. 
dą na zawsze z Ludem wspaniałomyślaym, 
który przez starożytne powinowactwo, przez 
waleczność godną współ. ubiegania Waszego, 
przez chlubne i wspólne nazwisko Sławiańs 
skiego Narodu, chętnie weydzie w bratnie 
z Wami stosunki, — Konstytucya i nieode 
zowna Umiia przywiąże Was do przeznaczeń 
Mocarstwa, które za nadto lest potężnćm, 
by miało żądać powiększenia, lub isngch 
trzymać się prawideł, iak tych, co' na spra- 
wiedliwości i liberalaości polegaią. Odtąd 
patryotyzm Wasz oświecony doświądczeaiem, 
kierowany wdzięcznością, znaydzie w instye 
tucyach narodowych cel,: zdolny zaprzątnać 
całą iego dzielność, — Konstytucya ustosos 
wana do mieyscowości Waszego Kraiu i do 
Waszego charakteru ; zachowanie ięzyka, 
sprawowanie urzędów publicznych, zupełaa 
wolność handlu i spławu, łatwość znoszenia 
się z Krainami pozostałemi pod obcóm panos 
waniem, siła zbroyna narodowa, wszelkie 
drogi otwarte dla postępnego doskonalenia 
Waszych praw, Waszego przemysłu, do roz- 
szerzenia światła między Wami. Takie są 
korzyści, których używać będziecie pod Na- 
szćm i Następtów Naszych berłem; znich 
to składać się ma wieczyście niezatratne dzies 
dzictwo, które zostawicie Waszym Potom- 
kóm. j 

To cowe Państwo zostało Królestwem 
Polskiem. [mie pożądane, którego oddawną 
wzywacie wszelkiemi życzeniami i usiłowa- 
niem Waszćm, i za które przelaliście krwi 
tyle. 

Dla ugodzenia trudności, które wzaioe 
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sły się o poriadanie Krakowa, podaliśm7 
myśl, aby to miasto zostało wolnóm i neu- 
traloćm. -Kray ten, umieszczony pod obrońs 
czą trzech przyiaznych Mocarstw tarczą, u- 
żywać będzie szczęścia spokoynego, poswięs 
caiąc się iedynie naukóm, Kuvsztóm, i han- 
dlowi. Stanie się ón pomoikiem wielkomye 
Bloćy polityki, postawionym w tém właśnie 
micyscu, nad którćm unoszą się pamialki 
piękoych epok dzieiów Polskich, i gdzie spoe: 
czywaią popioły naylepszych Królów Wa- 
szych. 

Wreszcie, aby uwieńczyć dzieło, któree 
mu nieszczęście czasów tyle przeszkadzało , 
zgodzono się, aby narodowość Braci Waszych 
podległych berłu Austryi i Prus, oddaną by- 
ła pod rękoymią pieczołomitości Rządów 
właściwych. 

Polacy! Fiepodobno było opatrzyć w 
sposób inny Waszćy narodowóy pomyślności. 
Nalezało zachować Wam Oyczyznę, któraby 
pie mogła zostać ani powodem do zazdroe 
ści, ani przedmiotem niepokciu dlaSąsiadów, 
ani pochopem do woyny dla Europy. Ta- 
kie było życzenie przyiaciół ludzkości, i $8- 
mych nswet Polaków: tak oświecona polie 
tyka radziła. 

W skutku uroczystych umów Europeys 
skiego Kopgressu agromadzonego w Wić- 
dniu, i na mocy aktu ustąpienia Nayiaśniey. 
szego Króla Jmci Saskiego, obeymuiemy w 
nieodzowne posiadywanie Prowincye byłego 
Xięstwa Warszawskiego, które Nam dostały 
się przez traktaty, i ustanawiamy tam Rząd 
tymezasowy, złożony z osób pełnomocnice 
' twem Naszóm 6patrzonych, aby bez wstrząs: 
śpiepia przyprowadzić Naród do porządku 
rzeczy stałego i konstylucyynego, którego za. 
sadv przygotowano z Waszćm własnćm przy» 
łożemem się. 

Namiestnicy Nasi przełożą Wam użytki 
zapewnione dla Was przez umowy Wićdeń: 
skie; poznacie razem i te, które dla Was 
wynikną z konstytucyynćy Unii Oyczyzny 
Waszóy 2 Naszćm Państwem, zUnii, która 
ustalić ma Wasze prawa, Wasze przeznacze 
mia i Wasze obowiązki, 

Wzywamy tym końcem wszystkie klass 
ay Mie.zkańców, wzywamy Woysko i Urzę- 
dników pobliczaych do wykonania przysięgi 
wiernośri, która zostanie zakładem wieczys 
stego poświęcenia się Narodu, zakładem Na. 
szych Oycowskich około niego starań. Naya 
pierwszówm atych będzie, aby Wam na przys 
gzłość ulżyć gnębiących ciężarów, które wpły: 
wem czasów Dieszczęscych zlały się na Wa 


+F 

szą Osczyznę. Nie iest Nam tsyny ich 0- 
grom, i z żalem widzieliśmy się dotąd w niez 
możności usunięcie ich, 

Polacy! Bodeyby pamiętna epoka, €0 
zamienia Wasze losy, mogła ustalić na za- 
wsze Wasze życzenia, Wasze nadzieje i Was 
sze vczucia! -— Bodaybyście przez gorlis 
wość dla chwały Naszego Państwa, i przez 
pieżeckwianą ufność w Naszych chęciach w- 
sprawiedhwić zdołali dobrodzieystwo nowego 
bytu Waszego, i stać się godnymi postępneć 
go ulepszenia Waszćy doli. 

Na oryginale napisano własną Jego Cee 
sarsko - Krółewskiey Mości ręką, tak; 

W Wióćdniu doia 25, (13.) Maia 
roku 1815, 


Alexander. 


Rada. naywyższa tymczasowa niegdyb 
Xięstwa W-rszawskiego, wydała do 
Mieszkańców onegoż na:tępulącą odezwę: 

„s Niespodziewanie w granicach Pań:'wą 
swoiego napadnioay w Czerwcu 1812 roka 
N. Cesarz Alexander, dziwną Opatrzności 
pomocą, własną swą wytrwałością | tęgością 
Ludu swego wsparty, uyrzał się po wielu 
przyśrych koleiach na początku 1g13 roku 
na wstępie ziem Niemieckich, wszystkie za 
sobą, między Niemnem, Bugiem, Wis 
stą i Wartą leżące Kraie, swriem osadaie 
wszy woyskiem, Nim się w dalsze z nieprzy- 
iacielem puścił zapasy, postanowił vatychs 
miast dadź duwód tego przywiązana i pry- 
<helnołci, iakie od dawna w wspaciałóm i 
dobroczrnnóm swém sercu dla rodu Polskiec 
go chował. — Widząc w Kięstwie Warszaw= 
skiem, lubo pod niewłaściwem nazwiskiem, 
zawiązki Polskiey narodowości, umyślił ie 
starownie ochraniać i pielęgnować, W tvm 
to zamiarze, wydanym w Kaliszu Wyroe 
kiem ustauowiona tymczasowa Rada Nay- 
wyzsza Xięstwa Warszawskiego, potrzebną 
opatrzona została instrukcyą; w tym celu za- 
chowane z herbu Xięstwa Orła Darodow'ego, 
ięzyk Polski we wszystkich sprawach pus 
blicznych, Urzędników powiatowych i dez 
partamentowych, tak administracyynych isk 
sądowych, i pozunożono fundusz na Inwal- 
dów, tych szanownemi, bo za Qyczyznę po” 
niesiovemi bliznami, okrytych Wojowników." 

„Przed upłynieniem roku, zakończyła się 
woyna krwawa i zacięta, i ta sama chwila» 
która w stolicy Francyi widziała tryus.fuiac4 
Europę, okazała widok miemniey podziwie* 
nia godny, widok Rycerzów Polskich, do 0° 


— 
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ptaiego kresu wytrwałych, — zgromadzo- 
gh uczczonych, i szczęśliwą nadzieią poe 
łeszanych przez Tego Samego, przeciwko 
tóremy walczyli. -- Odiąd zmieniła się 
postać rzeczy, Wróciło woysko Polskie do 

talu, zwiększyło się szeregami Męznych, i 
r krótce pod głownćm dowództwem Brata 

tsarskiego, i za łaskńwóm Jego staraniem , 

rało się pod aarodewemi znakami, pod 
„leiomemi i ulubiosemi Wodzami, płatne, u- 
Mundurowane, w nową breń, w nowe działa 
Opatrzone,<« 4 g 

„Tymczasem zgromadzony w Wiédniu 
Kongres wszystkich Mocarstw Europeyskich 
ał się nowym zawodem prac i starań Nays 
aŚnicyszego Cesarza, w celu wyiednania dla 
oląków tych wszystkich korzyści, iekich 
tylko obecne okoliczności uzyskać pozwoliły. 
R tało się, Traktaty podpisane , lubo bie 
ez ofiar, zapswniły los Kraiu Polskiego. — 
Wskrzeszono imie Polski, —  Kraiowi temu 
Dadano tytuł Królestwa, a Nayiaśnieyszy Ce- 
tarz Rossyyski dla Siebie i Następców przyy: 
Muiąc Koronę onego, połączył tym sposo: 
bem na zawsze Królestwo Polskie z Cesars 
Styem Rossyyskiem. Nowe stosunki, nos 
Wych wymagaią środków. * č , pe” 
„Odebrany na daia 13. bieżącego miesią- 
ca Wyrok Jego Cesarsko - Królewskiey Mości, 
dnia 20. Maia podpisany, przeznacza koniec 
urzędowaniu Rady Naywyższćy, i nowe ty me 
<Z8SOWeE stanowi Urzędy. Dzień 20. 
Czerwca będzie ostatoiem posiedzeniem scho- 
424cego, a pierwszóm nastaiącego Rządu. 
Nie może przyjemniey i chlubniey dla siebie 
zamknąć działania swoie Rada Naywyższa, 
lak nipieyszą odezwą, przez którą uwiado. 
mia Obywatelów Królestwa Polskiego, iż 
Przysłane na iey ręce zrzeczenie się Króla 
mci Saskiego, i uwolnienie od przysięgi, 
Manifest Jego Cesarsko - Królewskiey Mości 
do Polaków, zasady przyszłóy Królestwa 
Polskiego Konstytucyi, w tymże doiu atoży 
Wręku umocowanych Namiestoików Jego Ce 
surskiey Mości, Króla Polskiego, dla uroczy- 
Stego przeczytania w Kościele świętego Ja» 
Ra, tych zadatków przyszłego szczęścia Naz 
rodu Polskiego. Tenże dzień prze:naczony 
lest na wykonanie przysięgi wierności Jego 
esarsko - Erólewskicy Mosci 1 Konatytucyi 
Podług obrzędu,iaki programmstem przepisa: 
By i ogłoszony został," 

„w Pak dopełniwszy ostatniego Zwierzchnoś 
ści zlecenis, miło iest Człorkóm Rady Nay. 
wyłszóy, do innego urzędowania przecho: 

sącym, oświądczyć przezacnym Mieszkań: 


i 


cóm niegdyś Xięstwa Warszawskiego tak 
tym, których świetnieysze oczekuią losy, iaz 
ko i tym, którym, acz pod innóćm beriem, 
narodowość zabezpieczył Nayiaśnieyszy Os 
piekun Polaków — eświadczyć im wszystkim 
tę rzetelną wdzięczaość, iaką Rada Naywyżs 
sza winna za powolność, z którą wszystkie 
iey zalecania w trudnych uskuteczniali oko- 
licznościach.* 

„Szanowny Narodzie Polski ! Zachos 
way szlachetna Twoią postać. Pod łages 
dnem i sprawiedliwóm berłem Jego Cesarskiey 
Mości, Króla Waszego, czekaią Was losy 
corez pomyślnieysze. — Wszystko Wam 
następne rozwinienie ich zapowiada. On o 
Was myślał, gdyście ieszcze Jego byli prze* 
ciwnikawi, cóż nie uczyni, będąc Królem 
Waszym? Odtąd Wasza sława Jego pocie- 
chą, Wasze dobro Jego będzie uszczęśliwie= 
niem, —— On Wam wraca OQyczyznę, imie 
Polaka, Królestwo, Koastytucyą. Wy Jemu 
zaprzysiężcie wierność, miłość 1 wdzięczność 


nieśmiertelną. (Data iey odezwy nie wymie- 
niona.) H 
Łańskoy, 
(Podpisy) Nowosilcof. 


Wawrzecki. 
X. Lubecki, 


W dniu dzisieyszym, 20, Crerwca (pie 
Sze Gazeta Warszawska), który w dzie- 
iach Narodu naszego wiecznie będzie pamię- 
tuym, obchodzi się w tey stolicy iak nayoka» 
zaley Uroczystość ogłoszenia Królestwa 
Polskiego, stosownie do pregrammatu 
obwieszczonego przez Dodatek nadzwyczaya 
ny, załąctóny do przeszłóy Gazety maszćy, 
(Wmiescilismy ie takoż w przeszłym Nrze Ga- 
zety naszdy.) O szczegółach tey wielkiey u- 
roczystości doniesiemy w następuiącey Gas 
ZECJE: 


Gazeta Warszawska i Gazeta Kors 
respondenta Warszawskiego pod d. 
20. Czerwca, zawierają następulacy , przeciw 
Gazecie Lwowskiey wymierzony artykuł, 
zgodny co do słowa 2 tą iedynie różnicą, że 
Gazeta Korrespondenta Warszawa 
skiego następuiącą uwagę na wstępie po: 
łożyła: Przysłano nam do umieszczenia nae 
stępuiące pismo: 

„Gazeta Lwowska mówiąc niedaw- 
no o planach lerażnieyszych Na polecona, 
dodaie; że ÓG'zamysłąć przez wysłanie Emiss 
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saryuszów do Polski niespokoić Rossyq,— Nie 
wiem iakie byty, lub są plany Napoaieo> 
na od momentu powrotu iego do Francji; 
utrzymuię iednak pewnie, że ón (ieśli mu 
rozsądku nie odmówiemy) w dzisieyszym 
składzie rzeczy liczyć nie może na rozdwos 
ienie Polaków, i na tém jeszcze zakładać 
swoie odległe, atu iuż niepodoboe rachuby,'* 

„Nie zna i krzywdzi Polaków ten, co 
mniema, że my (po odzyskaniu bytu, praw 
narodowych i naylepSzey Konstytucyi przez 
wielkomysloego Króla naszego Alexandra 
nam zapewnionych) wbrew szczęściu naszey 
Qyczyzny możemy się dać komu obłąkać, i 
tęż samę Oyczyznę kosztem tylu klęsk, ofiar 
i zniszczeń naszych, abardzićy wSpaniałością 
nieporównanego Monarchy odzyskaną, na nos 
we niebezbieczeństwo, i na przepełnienie 


spustoszenia narażać. — Dla niey wszystko: . 


śmy poświęcili, a wszystkie nasze do tego 
celu dążące kroki, Szlachetnością, odwagą 
i wytrwałością nacechowane, od wszystkich 
(nawet nam niechętnych) zostały nakoniec 
uznane za przymioty godne powszęchnego 
szacunku i względów w układach -politycz= 
nych Kongressu Wiedeńskiego, 

Polacy bez Oyczyzny wśród hufców N as 
poleona bjii Polakami, a mie naiemnikami 
iego. Walcząc pod nim, walczyli za siebie, 
bo zpierwszego zarodu spodziewali się bytu 
Polski, przeciw którey wszystkie inne Narg» 
dy z zaciętością zawsze powstawały. — Co 
więc.wprzody było cnotą i obowiązkiem, dziś 
byłoby występkiem, Zbrodnia niewdzięcznos 
ści nie naszemu służy Narodowi. W nieszczę: 
ściu Napoleona dowiedli Polacy, że się 
nią brzydzą, — Tracąc (przez niego waniesioe 
ny ina powrót w przepaść popchnięty) byt 
narodowy, po wypłącepiu się mu nawet z 
długów wdzięczności, przez tyle ofiar mu 
uczynionych, byli mu iedunak Polacy wiers 
nymi i wdzięcznymi, anie mieliby bydź wiers 
nymi i wdzięcznymi Alexa ndrowi Królowi 
swemu, dla którego Polacy nic ieszcze nie 
uczynili, a od którego istnieoie i prawa na- 
rodowe naypięknieysze odbiersią?<* 

| „ADI w szczęściu, ani w nieszczęściu Poe 
lacy nie byli podwoynymi — i w baykryty- 
«znieyszóm półożeniu nietylko swych przy: 


siąg, ale nawet caydelikatnieyszych prawideł 


honeru. dopełnili, — Tacy więc, ani swych 
tdobroczyhców zdradzać, ani czem inoćm, 
iak Polakami, bydź nie moga. Rzeczona więc 
myśl i w. gazecie LLwowskiey umieszczona 
(o możności rozdwoienia Polaków) wylęgoąć 
się musiała w głowach tych osób, które 


imienia Polaka i Królestwa Polskiego strawi 
nie mogą. Nie! Od nikogo z nas nie przy“ 
tknie się to imie Napoleonista; każdy % 
nas mie chce bydź niczóm inaćm, iak Pola 
kiem, i nim iest, bo ma Króla Polskiego: ! 
prawa Polskie zapewnioce.* 
„Alexander, który pierwszy w spra 

wiedliwości swoiey poświęcania się nasae 
naszey Oyczyzny i wszystkiego dla niey WS 
żenie uczcił swoim szacunkiem, który pie” 
wszy widząc nas zbroynych wśród hufców 
Napoleona, uważał nas wówczas nie 18 
Napoleonistów, ale iak obrońców Polskiej 
ziemi, przekonany był, żeśmy godni mIe* 
Qyczyznę, i przekonamy iest, że nam ią 9% 
wszy, każde iego dobrodzieystwo, które nań 
czyni, iest rękoymią naszey dla niego wiet” 
ności „ wdziętzności -i poświęcenia się,** 

„Ktokolwiek więc Polaków z Królem Pol 
skim zechciałby porózniać, ktokolwiek spokoj? 
ność naszą szukałby pomieszać, a Oyczyznę! 
Szczęście nasze zapewnione na nowe niebeż* 
pieczeństwo narażać, ten niech wie, że chot- 
by był nawet i Polakiem, naypierwszy będzić 
naszym mieprzyiacielem,** 


: a. 
Umieściwszy co do słowa powyższy arty" 
kut, czynimy tu iedynie tę uwagę: ; 
1.) „Artykuł w Gazecie Lwowskićy * 
przeciw któremu wymierzone iest pismo pó 
wyższe, może bydz tylko ten, który w Nrzć 
42gim Gazety Lwowsktćy pod d. 26, Mait 
pod napisem Włochy iest umieszczony. 
2.) Namiemiła Gazeta Lwowska wyra 
znie, że ten artykuł wyięty iest z Gaacij 
Korrespondenta klamburskiego. 
3.) Zawarty ón iest co do słowa w Nrzć 
72 Kerrespondenta Hamburskiego pod d. ýr 
Maia, i w Nrze 13ymym Dostrzegacza Au* 
stryackiego pod d. 17. Meis, i 


Ds e an nuak PNI śr. 


Sprostowanie, W przeszłym Nrze Ga 
zety naszey pod artykułem ze Lwowa, P’ 
samem czele w przedziale 2gim, wierszu 2291% 
2 góry licząc, zamiast Wicenty Kanuski po“ 
prawić Kamiński w Zoiaątynie; która to pe 
mytka wcisnęłąę się przez błąd, w rękopismić 
urzędowym 'popełniony. : 


UNNI 


